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Ludzie do Henia listy piszą. Teatr NN upamiętnia ofiary Holokaustu 
Historia 

„Drogi Heniu! Piszę do Ciebie 
ten list ponieważ chcę wyrazić 
sprzeciw wobec tego. co miało 
miejsce w czasach, w których 
niestety przyszło Ci żyć". 
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To fragment jednego z listów 
do nieżyjącego żydowskiego 
chłopca, które wczoraj pisali 
uczniowie i mieszkańcy Lublina 
- uczestnicy projektu „Listy do 
Henia". Akcja trwała trzy mie-

siące, wzięło wniej udziałponad 
trzysta osób, które napisały po-
nad trzysta listów. Finał „Listów 
do Henia" odbył się wczoraj, 
dzień po Dniu Pamięci o Holo-
kauście, przy banku PKO BP na 
Krakowskim Przedmieściu. Tam 
w lipcu 1939 r. zrobiono Henio-
wi Żytomirskiemu, chłopcu za-
mordowanemu w czasie Holo-
kaustu, ostatnie zdjęcie. 

Listy trafiły do skrzynki po-
cztowej Teatru NN, z której zo-
stały wysłane na jeden z adre-
sów, gdzie przed wojną miesz-
kała rodzina Żytomirskich. - Ce-
lem akcji była chęć upamiętnie-
nia żydowskiej społeczności 

Lublina, wymordowanej w cza-
sie Holokaustu, która stanowi-
ła jedną trzecią mieszkańców 
miasta, poprzez ukazanie histo-
rii małego chłopca - powiedzia-
ła Dominika Majuk z Ośrodka 
„Brama Grodzka - Teatr NN". 

Uczestnicy udali się też na 
coroczny spacer edukacyjny śla-
dem miejsc związanych z ży-
ciem Henia. Szlak wiódł od ulicy 
Szewskiej, gdzie znajdował się 
dom rodzinny chłopca, przez 
ulicę Kowalską, gdzie mieszkał 
po utworzeniu getta, aż do La-
tarni Pamięci, upamiętniającej 
zagładę lubelskich Żydów. • 
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